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I .  ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

" L t e t u v o a  Ż l n i o a "  o z a g a d n i e n i u  1 a  ł  t  y  c -  

lc i  e m •

" L ie tu v o s  Z in io 8 " N r .3  z d n .4 .1 .1 9 ^ 0  r .  A r t . p . t . "D rogą B a ł ­

ty k i " *  S t r e s z c z e n i e :

Kwest j a  b a ł t y c k a  znów z a c z jm a  ukazywać s i ę  w n a s z e j  p r a ­
s i e .  Rzecz godna uwagi# że n a s z a  p o l i t y k a  z a g r a n i c z n a  z a p a t r u j e  s i ę  
n a  k o n s o l i d a o j ę  B a ł t y k i  j a k o  n a  f i k c j ę .  ,  ̂ ^

Niedawno p o w s ta ł a  k w e s t j a  u tw o r z e n ia  w o ln e j  s t r e f y  w p o r ­
c i e  l i  kaw s k im . P o lacy ,  j a k  zw ykle w y o lb r z y m i l i  t ę  k w e s t j ę .  P r a n a  
k o m u n is ty c zn a  nazw ała ' t o  r o z s z e r z e n ie m  p o l s k i e g o  wpływu w Ł o tw ie .  
'•L ietuw os A id a s" ,  n i e  mogąo 3 i ę  'ow strzym ać, p r z e k r o c z y ł  g r a n i c ę   ̂
rznożow ej d y s k u s j i .  P rz y p o m n ia ł  on Ł o tw ie  j e j  " g r z e c h  p ie rw o ro d n y  
-  w ia rę  w p o l s k i e  m i r a ż e . Cóż z o s t a j e  w r e z u l t a c i e ?  moakwa z a c i e r a  
r ę c e ,  o ie s z ą c  s i ę ,  że w s to s u n k a c h  l i t e w s k o - ł o t e w s k i c h  znow z n a l a z ł a  
3i ę  chm urka,

N a t u r a l n i e  k w e s t j a  o o r t u  l lb a w sk ie g o ,  n i e  mówiąc j u ż  o 
u tw o rz e n iu  w o ln e j  s t r e f a  wymaga w sp ó lnego  om ów ienia  w p ł a s z c z y ź n ie  
s tosunków  l i t e w s k o - ł o t e w s k i c h ,  J e s t  t o  k o n ie c z n e  c h o c ia ż b y  z te g o  
powodu, że k o n k u r e n c ja  Libawy może u jem n ie  w p ły n ąć  n a  p o r t  k ł a j p e d z -  
k i .  K w es tja  t a  j e s t  z u p e ł n i e  s a m o d z ie ln a  i  w y m a g a  w s z e c h s tro n n e g o  
r o z w a ż e n ia .

P o l i t y c z n a  k o n s o l i d a c j a  b a ł t y c k a  z b ie g ie m  c z a s u  s t a i a  
s i ę  i d e ą  n i e  d a ją c ą  s i ę  z r e a l i z o w a ć .  O d g r a n ic z e n ie  s i ę  F in  l a n a  J i  d a ­
j e  możność mówić t y lk o  o zw iązk u  t r z e c h  p a ń s tw .  W szelako w s z y s tk i e  c 
c z y n n ik i  p o l i t y c z n e ,  z a in te r e s o w a n e  w P a ł  ty c e ,  j a k  Nieme” , R o s ja  i  
P o l s k ą  prowadza, w y ra ź n ą  p o l i t y k ę  rozłam ow ą i  s t a r a j ą  s i ę  n i e  do­
p u ś c i ć  do u tw o r z e n ia  zw iąz k u . Niemcy i  R o s j a n ie  d z i a ł a j ą  w tym wy­
padku s o l i d a r n i e ,  d ążąc  do p o d z i e l e n i a  B a ł t y k i  n a  dwie s f e i y ,  r e ­
z e rw u jąc  L 3 to n ję  i  Łotwę d l a  R o s j i  a  L itw ę  -  d l a  n i e m i e c k ie j  p o l i ­
t y c z n e j  i  ekonom icznej p e n e t r a c  j i  .* Do te g o  c e l u  s łu ż y  z a w a r ty  z 
Rosj ą  u k ł a d  handlowy Łotwy i  E s t o n i i  i  u k ła d  handlow y l l t e w s k o - n i e  -  
miec&ki. P o l i t y k a  t a  J e d n a k  j e s t  n i e b e z p ie c z n a  d l a  p o l s k i c h  a s p i r a -  
c y j ,  t o  t e ż  P o l s k a  p r ó b u je  zapanować w i i s t o n j i  i  Ł o tw ie .  ,

W t e n  sposób  p o l i t y k a  p o l s k a  sp o d z iew a  3 ię  p a r a l i ż o w a ć  
z a m ia ry  r o s y j s k i e  i  n ie m ie c k ie  n i e  mówiąc j tfż  o terą  że m ię d z y n a ro ­
dowa s y t u a c j a  L itw y  d o j r z a ł a  do u s t a l e n i a  J a k ie g o ś  modus v iv e n d i  w 
p ia s r - f’-WKT,ł «  c t t m V A m  u j . .  _  -i - i , *  „ v >  T r .  + a  &. ^ o ł n ? . P " i 1 p .  ^ . w i  a r .  k i l

w wal
ono ovc i  w o r z ^ B z ło s c i  prob lem aty#snem , 
b ę d ą  i  n a d a l  p r o w a d z i ły  w P a ł t y c e  p o l i ty k ę -  rozłam ow ą,

W p r a s i e  r o z e s z ł y  s i ę  w iadom oioi, że P o l s k a  z a m ie rz a  z r e ­
widować swą p o l i t y k ę  b a ł t y e k ą ,  Pyć może, i ż  p o g ł o s k i  t e  s ą  u z a s a d ­
n io n e ,  gdyż s ą  pewne zodstaw y do p rzy p u szc za n ia*  i ż  w i n t e r e s a c h  
samej p o l s k i ,  s z c z e g ó ln i e  wobec z b l i ż a j ą c e j  s i ę  a k t y w i z a c j i  p o l i t y ­
k i  n i e m i e c k ie j  w E u ro p ie  W schodn ie j,  l e ż y  p o d n i e s i e n i e  o d p o rn o ś c i  
B a ł t y k i  t e m b a r d z ie j ,  i ż  wpływ p o l i t y k i  p o l s k i e j  w y d a je  s i ę  J e j  d o s t a ­
t e c z n i e  u s t a b i l i z o w a n y .  D o ty c h c z a s  je d n a k  od Polaków można b 3ło 
u s ł ^ s z ć ó  ró żn e  o tern z d a n i a  n i e k i e d y  p r z e c z ą c e  Jedno  d ru g iem u . 
J e ż e l i  P o la c y  f a k t y c z n i e  dow ied li*  że ze  swej s t r o n y  n i e  s t a w i a j ą  
p rz e s z k ó d  d l a u tw o r z e n ia  zw iązku  trzech* to  i d e a  k o n s o l i d a c j i  ^ a ł t y -  
k i  w z n a c z n e j  c z ę ś c i  u t r a c i ł a b y  swój p ró b le m a ty o z n y  c h a r a k t e r .

Mówiąc o p r o c e s i e  rozłamowym w B a łty o e ,  n i e  można n i e  z a ­
uważyć, że pod tym względem w i e l k ą  r o l ę  o d e g r a ł a  l i t e w s k a  p o l i t y k a  
z a g r a n ic z n a ,  k t ó r a  j a k g d r t y  o r j e n t u j ą c  s i ę  w k ie r u n k u  N iem iec, na  
i d e ę  zw iązku  b a ł t y c k i e g o  z a p a t r y w a ła  s i ę  j a k  n a  ro m a n ty k ę .  Ten sub -  
jek ty w n y  n o n e n t  i  d z i s i a j  J e s z c z e  n i e  p rz e sz e d ł*  c h o c ia ż  s ą  p o d s t a ­
wy do p rz y p u sz c z a n ia *  że ro z c z a ro w a n ie  układem  handlowym z Niemcami 
p o w o li  zmusza do p o z b y c ia  s i ę  s z k o d l iw y c h  poglądów  n a  B a ł  ty k ę ,  ja k o  
j e d y n ie  n a  p o j ę c i e  g e o g r a f i c z n e .  N a s z e j  zdaniem* o r j e n t a c j a  n a  Niem-
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cy J e s t  b e z c e lo w a . Te k i lk a  m ilionów  litó w , k tóre  f ig u r u ją  w naszym  
“b i la n s ie  handlowym ze w zględu  na czasowo wzmożony wrwoz "bydła do 
N iem iec, w żaden sp03Ó"b n ie  przew ażą szkody, ja k ą  uk ład  handlowy  
w y r z ą d z ił  p ortow i k ła jp e d z k ie n u . Ze względom? p o l i ty c z n y c h  rów nież  
n ie  n a le ż ą  ste.w iać o p ty m lsto czn y ch  horoskopów . W ie lk i wpł^wr "będzie 
m ia ła  tu. k o n feren cj a* h a sk a  rokow ania n ie m ie c k o -p o lsk ie  i  ro zw a la ­
n ie  k w e s tj i  tran zytow ej w b id z e  Narodów. To też , "biorąc to  pod uwa­
gę, lite w sk a ,p o lity k a  za g ra n iczn a  oow innabr b ^ ła  pozbyć s i ę  kierunku, 
k tóry  prowadzi do tego , że j e j  d ezy d era ty  wobec zmiany konjunktury  
mogą s ta ć  s i ę  objektem  p o lity c z n e g o  in t e r e s u  w ięk szy ch ^ i m n ie jszy c h  
p ań stw . Terenem l i t e w s k ie j  e k sp a n s j i  p o l i t y c z n e j  j e s t  l a ł  tyka, gd zie  
j e j  n ie  z a g r a ż a ją  s to su n k i, o p a r te  na sz k o d liw e j d y sp r o p o r c ji s i ł .  
L itw a utrzym ują0 s to su n k i z dwoma innem i państwami b a łty e  xiem i, jak  
równ^ z równam, "będzie m ia ła  m ożność w drodze zw iązku t r z e c h  w pew­
nych  warunkach przeważyć p r e s ję  i  przemoc p o tę ż n ie j s z y c h  p ań stw ,
Czeka na3 n a tu r a ln ie  w tym kierunku j e s z c z e  dużo p rzeszk ód  i  tr u d ­
n o ś c i  i  konsekwentne k rok i "bynajmniej n ie  usuw ają p r o b le m a ty cz n e śc i  
związku t r z e c h . N a leży  jednak  przyznać, że k o n s o lid a c ja  p o l i ty c z n a  
b a ł t y k i  w p o s ta c i  zw iązku tr z e c h  j e 3t  jedynem zd ro w ej rozsądnem i  
naturalnem  pojęciem , którem  powinna i  może k ierow ać s i ę  l i t e w s k a  
m yśl p o lity c z n a ^  dążąca ze względów sam oochrony do r e a ln e j  gwaran- t 
c j i  n ie p o d le g ło ś c i  państw "b ałtyck ich .

Musimy tu  z r o b ić  uwagę że metody, ja k ie  stosu jem y,*  p e r -  
traktacjfc^ z _.otwą i  S a to n ją  w ża*den sposób  n ie  dadzą s i ę  u sp ra w ied ­
l iw ić  . Czas pozbyć s i ę  błahyoia zarzutów  d ja le k ty c zn y ch , k tó re  nam 
n ic  r ea ln e g o  n ie  d a j^  a w yrząd za ją  szk o d y . N a leży  zrozum ieć, że 
niem a w ięk szeg o  nonsensu, ja k  grom adzenie n ie n o tr z e b n y e h  n ie p o r o ­
zum ień w stosu n k ach  z tymi, z którym i n as z w ią z a ł l o s . -

W y  J a z d  d e l e g a c j i  l i t e w s k i e j  d o  G e n e -  
w y ' .N a  68 a e a j i  L ig i  Narodow L itw ę r e p r e z e n tu ją :  m in is t e r  spraw  
z a g ra n iczn y ch  d r .S au n iu a  i  l i t e w s k i  m in is t e r  pełnom ocny w P aryżu  
K lim as. L r. Z aunius w yjeżd ża  do Genewy 10-go  b .m . o g o d z in ie  9 min .4o  
w ieczorem , p r z ec ze ń  w drodze n a  jed en  d ę ie n  zatrzym a s ię  w L e r l i n i e .
W Genewie d r , Zaunius od b ęd zie  poufną nferadę z w łosk im  m in istrem  
spraw zagran lcn ych  Gran di 'm w kw estjach , dot^cząc^roh oba icr jjje .-

O d w o ł a n i e  s o w i e c k i e g o  p r z e d s t a w i  c i e ­
l ą  h a n d l o w e g o  z L i t w y .  S o w ieck i p r z e d ta w lc ie l  
handlowy w L itw ie  G ałanin zostęjac  odwołany do Moskwy od d n ia  2 7 -g o  
grudnia 1929 roku . Na jeg o  m ie jsc e  z o s t a ł  mianowany A n g a r s k i.-

E r z y  J ę c i e  p r z e z  r z ą d  ł o t e w s k i  m i n i m a l ­
n e j  t a r y f  y  c e l n e j  d l a  t o w a r ó w  l i t e w ­
s k i c h .  N r.290  "Waldybas W estneala" /u o te w s k ie  W iadomości U rzę­
dow e/ z d n ia  21  grudn ia  1929 r .  podaje, i ż  ło te w s k i g a b in e t m in is ­
trów p o sta n o w ił stosow ać m inim alną ta r y fę  c e ln ą  d la  towarów pocho­
d zen ia  l i t e v /s k ie g o .  R ozporządzen ie  to  j e s t  ważno na p r z e c ią g  s z e ś ­
c iu  m ie s ię c y , l i c z ą c  od d n ia  1 6 - go s ty c z n ia  r . b , -

N o w y  p o s e ł  l i t e w s k i  w S z w e c j i .  Nowomianowa- 
ny p o s e ł  i  m in is te r  pełnom ocny w państw ach Skandynaw skich J e rz y  Sa­
w ick i, w dniu 10 b .m . wy jeż d ż ą  do Sztokholmu •-

I n c y d e n t  n a  p o g r a n i c z u .  Jak podaje p ra sa  l i t e w ­
ska, 6 - go s t  c z n ia  na l i n j i  a d m in is tr a c y jn e j  w p o b liżu ^ w si W a ła k isz -  
k i p o l i c j a n t  Kupczunas c h c ia ł  zatrzym ać c z te r e o h  cywilów , ^których  
p od ejrzew ał o p » zy n a le  żno ść do o r g a n iz a c j i  p le c z k a j  t iso w co w . W od­
p ow iedzi o so b n icy  owi o s t r z e l a l i  p a t r o l  z  rewolwecrótf.-
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IV .-V .  ZYCIE POLAI^/ I  INNYCH MNIEJ­
SZOŚCI NARODOWYCH.

W y s t ą p i e n i e  " B  i  r  ż u  Z  i  n i  o s"  p r z e c i w k o  

s z k o l e  p o l s k i e j  w B i  r  ż a  c h  .

HD zień  K ow ieńsk i"  w N r .3 z d n . 4 .1 .1 9 3 0  p o d a je  w s t r e s z c z e ­

n i u  dwa a r t y k u ł ' r,  zam ieszczo n e  w wychodź ;cem w B irm ach  p i ś n i e  "Wiado­

m o śc i  B i r m a ń s k i e "  / F i r ż u  f c i n i o a " / .  A r t y k u ł y  t e  z d n i a  8 g ru d n ia  “D zień

K o w i e ń s k i "  p o d a je  z n a s tę p u ją c e m i  k o m en ta rzam i:

W pierw szym  a r t y k u l e  za ty tu ło w any m  "W ięcej l i t e w s k i e g o  
p o c z u c ia  h o no ru" , pism o z a z n a c z a  n a  w s tę p ie ,  i *  w szę d z ie ,  g d z ie  
t ^ l k o  P o la c y  s ta n o w ią  e lem en t h a r d z i e j  zw arty , m a ją  o n i  swe s z k o ły  
p o c z ą t k o w e  g im n az ja  i  o r g a n i z a c j e  k u l t u r a l n e .  Pomimo i ż  duch  w  ̂
ty c h  o r g a n i z a c j a c h  n i e  j e s t  p r z y c h y l n y  dla, Litwinow, j e d n a k ż e  " o ś ­
w ia d cz a  pism o -  Polaków znosim y, n i e  dopuszczam y s i ę  p rz e  civ/ko nim
Żadnych gw ałtów . , .

D a le j  p i 3 mo z a z n a c z a :  "Prawo z a m ie s z k a n ia  w p a ń s tw ie  ma 
każdy  n ie  powinniśm y je d n a k  n ig d y  zapom inać  ozem j e s te s m ^  my a 
czem *Polac‘,r i  sy m p a ty z u ją c y  z n im i*  J o d y n ie  d l a t e g o  n i e  możemy do­
pomóc Polakom w u w i j a n iu  g n ia z d  w L itw ie ,  że o sprawy l i t e w s k i e  . 
ch o d z i  im w ca le  z in n eg o  p u n k tu  w id z e n ia *  J e ś l i  p o d a n ie  o z a ł o ż e n i e  
s z k o ły  p o czą tk o w ej w I l r ż a c h  z o s t a ł o  o d rzu c o n e ,  to  n a l e ż y  j e  t y l k o  
p o w i ta ć  gdyż w s z y s tk i e  d z ie c ię  rzekomo p o l s k i e ,  mówią l e p i e j  po l i ­
tew sku  n i ż  po p o l s k u .  To t e ż  mogą k o r z y s t a ć  w c a ł e j  p e ł n i  ze w s p ó l ­
n e j  s z k o ły  n o c z ą tk o w e j" .

I s t n i e n i e  p o l s k i c h  r o d z i n  w L i tw ie  p ism o p o d d a je  s tan o w ­
czo w w ą tp l iw o ś ć ,  d o p u s z c z a ją c  j e d y n ie  falct, że s ą  tam r o d z in y  m ie ­
szane , w k t ó r y c h  d z i e c i  "przypadkow o" mówią po p o l s k u .

F a k t  t e n  je d n a k  -  zdan iem  p ism a  -  n i e  o z n a c z a  ł y n a j m n i e j  
p o t r z e b y  z a k ł a d a n i a  s z k o ł a  p o l s k i e j ,  a  śsriadczy j e d y n i e  o tern i ż  
u  L itwinów c z ę s to k r o ć  "brak p o c z u c ia  w ła sn e g o  h o n o r u .  Gdyby -  ko ńczy  
swe wywody p ism o - L i t w i n i  m i e l i  w ię k sz e  p o c z u c ie  honoru  w łasnego , 
wówczas n a l e ż ą  w ą tp ić ,  czypo j e d e n a s t u  l a t a c h  n i e p o d l e g ł o ś c i  rozm a­
w i a l i  w obcym ję z y k u  z tym lu b  owrm o so b n ik ien ^  zam ieszkałym  w k r a ­
j u  i  spożywającym  c h le b  l i t e w s k i .

W drugim -a r ty k u l ik u  za ty tu ło w an y m : "Na o t w a r c i e  p o l s k i e j  
s z k o ły  p o c z ą tk o w e j" ,  p ism o w y ra ż a  3we z d u m ien ie  z powodu te g o  że 
"w t ^ c h  d n ia c h  ma być  o tw a r t a  p ry w a tn a  p o l s k a  3 z k o ła  początkowa^ 
utrzym ywana kosz tem  sam ych Polaków " .

Zaznaczyw szv n a  w s t ę p i e  i ż  e le m e n t  p o l s k i  w L i tw ie  j e s t  
n i e l o j a l n a  względem n a ro d u  lltew s*k iego , pism o o św ia d c z y  i ż  " r z ą d  
n i e  pow in ienby  p a t r z e ć  s p o k o jn ie  n a  to , abv Jiego o b y w a te l i  r o z m y ś ln ie  
wrogo u s p a s a h i a l i  względom n ie g o  samego i  względem  o a łe g o  n a r o d u " .  
"&aden L i tw in  -  o św ia d c z a  d a l e j  pismo -  n i e  może m i lc z e ć ,  gdy p raw ­
d z iw i L i t w i n i  z k rw i i  k o ś o i  y k r e ś l a n i  s ą  z g ro n a  rodaków j ted ^n ie  
w sk u tek  w ła sn eg o  i c h  n ie u ś w ia d o m ie n ia

Na p o tw ie r d z e n ie  pow yższego pismo c y t u j e  f a k t ,  i ż  w j e ­
s i e n i  u b i e g ł e g o  ro k u  k i l k u n a s t u  B i r ż a ń  z w r ó c i ło  s i ę  do z a r z ą d u  t 
m ie j s k i e g o  z p r o ś b ą  o zmianę naTodowośoi l i t e w s k i e j  n a  narodow ość 
p o l s k ą .  Ten "zdum iew ający"  f a k t  że " c i  panow ie  po d z i e s i ę c i u  l a t a c h  
życia, w n i e p o d l e g ł e j  L i tw ie  n a  je d e n a s ty m  ro k u  n a g le  z a p r a g n ę l i  
s t a ć  s i ę  P o lak am i"  p ism o t łu m a c z y  tern, żo b y l i  o n i  n i e w ą t p l i w i e  " i n ­
sp i ro w a n i"  i 1 u c z y n i l i  podobny k ro k  p raw dopodobn ie  w s k u te k  o b i e t n i c  
m a te r j a ln y c h "  . -

N ie będziem y  w s z c z y n a l i  p o le m ik i  z "Wiadomo śc ia m i P i r ż a ń -  
skiemi". Wystąpienie i c h  j e s t  pozbaw ione jakiejbądź ^rzeczowe j kry- . 
tyk i^  n a  którą możnaby b y ło  c o ś  o d p o w ie d z ie ć . Skakać  z a ś  sobie do 
oczu i  oblew ać s i ę  nawzajem pom yjam i n i e  mamy zwyczaju a n i . . .  gustu.
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K ie ra s  np . sp o ty k a liśm y  pod. swym adresom- adm unlcjej pamię­
ta j ,  czy j  ch leb  j e s z  1 n ie r a z  na to  odpowiadaliśmy, i ż  my, P o lacy ,  
jemy tu  na rodzim ej z iem i l i t e w s k i e j  swój w łasn y  ch leb , dobrze z a ­
pracowany w ła sn ą  p ra cą . I  j e ś l i  k to k o lw iek  tu  komu p o z a z d r o ś c i ł  j e ­
go w łasnego  ch leb a  lub je g o  w ła sn e j  z iem i, k tó ra  c h leb  t e n  r o d z i ,  
to  w każdymbądź r a s i e  n i e  my. P o la c y .

Albo cóż o o w ied z ia ć  na t a k i e  w sp a n ia łe  o św ia d c z e n ie  orga­
nu powiatowego m ia sta  D ir ż :  “Jednakowoż my znosim y Polaków, żądnych  
gwałtów nad nim i n ie  dopuszczamy Bię . Każdy ma prawo żyć w p a ń s tw ie " .  
Chyba ty lk o  u n iże n ie  podziękow ać panu red a k to ro w i, że w sp a n ia ło m y ś l­
n i e  pozwala nam j e s z c z e  ż y ć ,  I  to  dobrze*

Dajmy jednak pokój cy ta to m . J e ś l i  chodzi o i s t o t ę  r z e c z y ,  
t o  "Wiadomości B irżansk lejb , k tó r e  wychodzą ju ż  osiem  l a t ,  powinny 
p r z e c ie ż  pam iętać , że podczas vy/borow sejmowych na l i s t y  p o ls k ie  
oddano w P ir ż a c h  k i l k a s e t  g łosów , k tóre  p o z w a la ją  wykalkulowaó  
l i c z b ę  Polaków na ok o ło  13 % o g ó ln e j  l i c z b y  m ieszkańóów. Pozatem  
pismo t o ,  skoro z a b ie r a  g ło s  w danej sp raw ie , powinno chyba t e ż  
c o sn ie c o s ^ w ie d z is ó  o i s t n i e n i u  w 3wem m ie ś c ie  t y c h  " s ta r y c h  m ie s z ­
czan", k tórych  tr a d y c je  s i ę g a j ą  p rzy w ile jo w , nadawanych im p r z ez  
kro Iow p o l s k ic h  i  k tó r z y  zam ieszk u ją  B ir ż e  n ie  od d z i ś ,  o czem 
św iadczą ak ty  m a g is tr a tu  b lr ż iń s k io g o  z XVII i  XVIII s t u l e c i a .  Po-  
la o y  w B ir z a e h  s ą  i  s tą d  i c h  n ie z a p r z e c z a ln e  prawo do k s z t a ł c e n i a  
swych d z i e c i  w o j c z y s t e j  mowie.

O czy w iśc ie ,  "Wiadomości B ir  ż e ń s k ie " w s z y s tk ie g o  teg o  n ie  
chcą pam iętać i  n ie  chcą o tem n i c  w i e d z ie ć .  Pamięć i c h  J e s t  zamro­
czona, rzecz^-w istośó w ykoszlaw iona z ł ą  w o lą , z k tó r ą  dyskutować  
J e 3 t  r z e c z ą  b e z n a d z ie jn ą .  W y stąp ien ie  b ir ż a ń s k ie g o  pisma j e s t  po-  
p rostu  lapidarnym wyrazem pewnej metody. Jaką względem nas s i ę  s t o ­
s u j e .  Ograniczymy s i ę  w tedy do z a r e je s tr o w a n ia  je g o  ty tu łem
"dokumentu epoki" i  spójrzmy na i r y t a c j ę  "Wiadomości PirżańslcLch"
ju^ n ic  jako s tr o n a  za in ter eso w a n a , le c z  z punktu w id z e n ia  c e lo w o śc i  
t e j  raatody.

ma ^e ś } i  n ie j e d e n  d z i s i a j  w L itw ie  pozw ala so b ie  d o w oli psy  
w ie sz a ć  Polaków, p o c z y tu je  to  so b ie  za  w i e lk ą  z a s łu g ę  p a t r io t y c z n a .  
W ątpliwa z a s łu g a .  W sze lk ie  id ee  i  prądy sp o łe c z n e  mogą wydać p i ę k ­
ny pl&n t^ lk o  na zdrowymi gru n c ie  patrjo tyzrau . lam z a ś ,  gd z ie  <*runt

w°Sj^rni°Sltl.1,ł0tlC0' Un0SZą 8lę JOdynie 'r'2iOT>' 1
b irżań sk im  sz k o ła  p o ls k a  i s t n i a ł a  w tem m ie ś c ie  

i i ! . !  XVII bodaj s t u l e c i u .  Gdy n a s t a ły  czasy  ea ra tu , s to  l a t  
c i e r p l i w i e  c z e k a l i  na n i ą  b ir ż a ń s c y  m ie s z c z a n ie ,  n i e  tr a c ą c  n a d z i e l .
Az d o c z e k a l i  s i ę .  w 1921 roku sz k o ła  znów p o w sta ła , trw ając  b ez  
przerwy do j e s i e n i  1927 roku .
tron. w ie k iWin i e Ĉ n^? n i ° ^ d z le  naa» b ę d z ie  l a s . Duch narodowy o r z e -

1 wypadnie śa
Je !hi<LP07 eru$niow:5ra* k tó r e S0 t r z e c h l e c i e  niedawno m i-

ł l w n e ^ ^  J ó ż n 4 h  ° k o n iec zn ° ś c i  s t a b i l i z a c j i  ż y c ia  sp o -i - c zn e CJo ./ rozn ch  jeg o  d z ie d z in a c h .  Sądzimy jednak że wpierw no-

- s t a b i l i z a c j a .  - a t r u t e j  atm osfer;’- i  dop iero  p<yiem w szystk iem

niP-trwkle t r a f n i e 0!  ludowców P .S ie ż e w ic z iu s  w a n k ie c ie  prasowej 
sta ła"  s io  krajem r j ? i e a s i a ł  swe ^ rcsen i e  noworoczne, aby Litwa  
obywatelem i  i t ’r J o ta  S  n i ® * * * * * ?  ^  paten tu , aby t o t ó a t  być  
Wiadomościom r i r ż a ń a ^  S ^Canł  J°  ^ kn eg ż e n i e  przy  t e j  o k a z j i  
o i l e  i c h  na to  s ta ć  g łę b sz e g o  nad niem z a s ta n o w ie n la  s i ę ,

nomem. 0 i l e ż  ^ rdaWca b ir ż a ń s k ie g o  czasopism a, j e s t  a g ro -
gdyb”- - i a n ł  ?  7  *corz-rs t n i e j  d la  pi3ma i  c a łe g o  sp o łe c z e ń s tw a  
trWać^&tmnqfn«a * ,° k°P aniu  k a r t o f l i  c zy  uprawie lnu zam iast  za­
ż e r a ją c  sp o k o l£ t  Tnsn ą narodowoBciową i  podsycać n a m ię tn o śc i ,  pod-  
narodow ości p rzec iw  j e g o  lo ja ln ym  współobywatelom  in n e j




